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WYDZIAŁ 8PRAW  W EW NĘTRZNYCH I  PO LIC Y I 

W SENA CIE RZĘD ZĘCYU

Wolnego niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

Na zasadzie postanowienia Senatu Rzą
dzącego pod L. 18 b. in. i r. do Nr. 2,038 
zapadłego, podaje do publicznej wiadomości, 
iz w biórach Wydziału Spraw Wewnętrznych
i Policji w dniu 7 maja r. b. o godzinie 10 
przed południem odbędzie się publiczna in 
minus licytacya na dostawę dziesięciu koni 
dla kandariueryi krajowej poczynając pierw
sze wywołanie ceny konia jednego od Kwo
ty zip. 5 4 0  a  to pod warunkami w Dzienni
ku Rządowym Nr. 9 i 10 Gazecie krakow
skiej Nr. 52 W roku bic&ącym zamieszczone- 
mi z tym nadto dodatkiem ie  minus licytant 
zadostawieniem wszystkich koni mieć sobie 
będzie przypadającą nnk ijto ić  w dniach trzech 
po odebraniu ich wyP^coną t kaucją zaś 
w przeciągu dni ośmiu zwróconą, chęć prze- 
t° bcjtowauia mający zaopatrzeni w vadiutu

W kwocie ztp. 500 zechcą się w miejscu i 
czasie powyk oznaczonych znajdować.

Kraków d. 25 Kwietnia 1838 r.
Senator Prezydnjący,

S O B O L E W S K I .

Za Referendarza Wetteli.

W EZW A N IE.
Zastępcę Trybunału I. Iostancyi Wolnego 

Miasta Krakowa i Jego Okręgu. Komissarz 
upadłego handlu star. Samuela i Keiadli&zpin- 
garnów stosownie do prawa art. 66 księgi III. 
kodexu handlowego wzywa wsysikich wierzy
cieli tćjze upadłej massy, a mianowicie PP. 
J . Lundaii, S, Sylser, S. fly lbert, D. Elz- 
ner, J. p later, M. Miintzherger, J . Miiptz- 
berger, Schklawer et Romberger, Gebruder 
Diihrenfert, II. Lassat, J . Oppenheitn Mam- 
rath et Majer B. Schweiser, J. Krucb, R. 
M einer, J. Goldschmidt et Cotnp. J. Kasirer, 
Gebruder Kaaairer, Johan Solin, w W rocła
wiu zamieszkałych, oraz B. Meisels et Ho
rowitz, Griiiubauiu et Sobn, Jakób Adler, 
Izrael Goldman, S.S.Gótzla Ruitower, Schein-
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dla Reiner, Marya Hohwald, Noa Szpingarn, 
SoreScherman, JakóbPisek, Mojżesz Szpin- 
garn, w Krakowie Zamieszkałych, aby się 
W przeciągu dni czterdziestu od daty niniej
szego wezwania bądź osobiście, bądź przez 
swoich pełnomocników prsrd syndykami n» 
padłości P. Tomaszem Ast kupcem i star. 
Eizikiem Goldman stawili i tymże oświadczyli 
jakowych praw lub jakowych sum tą  wierzy
cielami w upadł/j łr.dSfto surozdkofinych Sa
mu* » i Keinnli £zpt»gainów, tudzież ażeby 
im w exle, obligi lub inne dokumenta wie- 
rzytelnosei ndowodmejące złożyli i liż które 
od syndyków odbiorą rewersu.

Działo się w Krakowie dnia 24 Kwie- 
tnia 1838 r. ;

J. Kopyciński.

Część Polityczna.
— Warszawa 23 Kwietnia. —

Między 13 a 20 maja, około święta W nie
bowstąpienia Pańskiego, będzie wykonane 
w kościele ewangelickim piv.y ulicy Królew
skiej, oratoryum kościeln-, do udziału w 
którem są  przez kollegium kościelne tejże 
gminy, zaproszeni erłyści i lubownicy bawią
cy w Warszawie. Rzeczone oratoryum no
szące napis: *3Ieka pana naszego Jezusa 
Chrystusa*, jest kompusycyi Józela Elsnera 
rektora b> konserwaturyuni muzycznego, ro.

być wylronane prsec osób blisko cztćry- 
Sta, między którwni 180 śpiewających, z to- 
warzytzenicm wijiwniej 100 instrumentów 
rzniętych a przeszło 50 dętych. Słowa (w 
łacińskim języku), są wyjęte s pisma święte
go. Doehód t trsechkrotnego wykonania te
go oratoryum, p s r t n b .n  się wyłąrznie na 
cele dobroczynne, a mianowicie: na dum
schronienia dla starców płci obo j.j, mający 
się założyć w stolicy; na wieczyzty fundusz 
d li ubogich wdów i sierot po tutejszych ar
tystach muzycznych i na wsparcie uszkodzo
nych pouoa/ią Wisły.

— Z  Wiednia 11 Kwietnia. —
Rifat bej r turecki poseł przy intejszym, 

i Kiarail pasza, poseł przy dworze berhft* 
fikim, przybyli tu d. 7 b. ni.

Z 25,000 akcyi na kolej żelazną z Wie
dnia do R aab, na esele którego to przed- 
siebierstwa ątoi baron Sina, bankier tutej
szy, rozprzedano 17,000 akcyj drogą prywa
tn ą , a tutaj w Wieduiu wystawiono fiaaptru- 
<Loi publiczną tylko 5500.

— Paryi 2 Rwiettria.
W krotce zajmować się będzie izba de

putowanych , jedirćm z główniejszych zad" u 
finansowyeh, to jest wnioskiem pana Jouin 
względem przemiany papierów wieczystej pfd- 
wizyi. Jedtto przedmiot zaslugnjący, aby go 
odświeżyć nieco obszernićj w pamięci publi
cznej. Już z» ministe7stwa pasa Villelebyl 
ten środek w izbie deputowanych przyjęty, 
Lle odistrciła go izba paru*; następnie w 
pierwszym zaraz miesiącu spokojności po bu • 
rzach rewotucyl lipcowej, snewu przes ów- 
czasowego ministra skarbu wznobiuny, by
wał na każde.n posiedżeniu przypominany, 
ale ze strony rządu , zawsze jako przedwcze
sny, usuwany. Podczas ostatnich wyborów, 
byl or w wielu batdzo kolegiach wyborczych 
polecany za główny warunek' dla deputowa
nych. Na tein polegając p. Gouin i przeko
nawszy się , że ministeryunt i na tein posie- 
dreniu żadnego wniosku w tćj mierze nie u- 
czyni, wystąpił ze swoim. Stronnictwa przy- 
v.iązują wielką wartość do tego pytania; jest. 
ono ulubionym zatrudnieniem opozycyi, któ
ra czuje, że tu może się podać sposobność 
do wystąpienia przeciwko rządowi z matery- 
hl nenii interesami, z powagą opinii publicz. 
nej I dobitne..ii dowulami. Trzeba przed» 
miot ten nieco doklaaniój zgłębić, aby po* 
wziąść jaśniejsze wyobrażenie o trudnościach 
jakie rointsteryuin tna do zwalczenia i o po
litycznym tegoż znaczeniu. — Fiancya oho* 
wiąeana jest płacić rocznie przeszło 100 mil* 
bonów fr. na zaspokojenie prowisyi od pięć*
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procentowej renty długu li rejowego. Przy
puściwszy zatem, że stopa procentowa z 5 
na 4. zmniejszoną zostanie, oszczędzi się ro
cznie oknlo 20 min. f r ., jakoż na pierwszy 
rzut oka, dziwną zdaje się być rzeczą, żo 
przedmiot pozornie lak mało znaczący dla 
kraju jakim jest Francyn, mógł stać się przed
miotem tak ważnym obrad. Ale zastana
wiając się bliżej nad tą okolicznością, prze
konamy się snadnie, że liczby nie grają w 
tńj sprawie głównej ro li, ale ukrywa się za 
niemi pewna zosada, n obok niej cały sze
reg politycznych widoków. Co się zasady 
dotyczę, npozycya w ten spesób rzecz nakor- 
tow ała, iż pytanie względem zmniejszenia 
renty, jest walką pracy przeciwko próżnia
ctwu, z czego także wytłumaczyć można, że 
klassa Indu li tylko z swoich żyjąca pienię
dzy, tak uporczywie przeciwko temu powstn- 
je  środkowi. Właściciele renty, tak powiada 
tenże sarn organ, nabyli pierwiastkowo swo
je  pięcprocentoue obligacye po 60 lub 70 na 
■to; od tego czasu regularnie procenta swoje 
pobierali, nie nakładano na nich najmniejszego 
podatku; teraz zaś chcą im całkowitą wartość 
obligacyj, a nawet nieco więcej zapłacić; wię
cej przeto dla nirh czynią, aniżeli dla innej 
klassy mieszkańców; nietylko więc jest słu
szną, ale nawet śród obecnego położenia, 
rzeczą konieczną, abv osnbom obowiązanym 
piacie podatek, przynieść ulgę, jako im od 
dawnego juz przyobiecano czasu. — Zasa
dzie tej nieopierają się dzienniki ministery- 
alne (z wyjątkiem Journ. det DeL., obsteją- 
cegn uroczyście przy zdaniu swojem, że śro
dek ten jest niesłuszny); przyznają one słu
szność i pożyteczność redukcyi, tw ierdzą je . 
dnsk, że teraźniejsze okoliczności uskutecz
nieniu tćj operncyi, stoją na przeszkodzie. 
Tutaj więc pyta się opotycya. >Jak skoro 
teraz nie jest czas do redukcyi, kiedyż tako
wy nastąpi ? Czy liż Europa nie doszła sze
regu lat pokoju, jakiego nie masz prawie 
prsykładu w dziejach świata/ Czyliż mo

żna pomyśleć, że wydarzy się jeszcze po
myślniejsza pora do uskutecznienia tBk wa
żnego finansowego środka? A gdyby i tak 
było., czyliżby kiedykolwiek można tyle jak 
teraz liczyć na ustalenie pokoju, potrzebne
go nieodzownie do uskutecznienia zamierzn- 
niego dzieła? Ne te wszystkie pytania, dały 
dzienniki bardzo alabą odpowiedź. Nie mo
gąc zaprzeczyć szczęśliwemu poiużeniu Fren- 
cyi, o klórem zbyt często samo na pochwa
łę rządu wspominały, nib mają innego po
zoru do stawienia w obronie swojej, jalr tyl
ko newnść obecnego rzeczy porządku. Mó
wią więc: Rewolucya lipcowa i wychodząca 
z niej dynsslya, nie są jeszcze usposobiona 
do przedsiębrania krnku, któryby dla po
myślnego bytu Ffancyi, szkodliwe przesile
nie mógł pociągnąć za sobą. Ale są to bła
he tylko pozory, których nawet ministrowie, 
mianowicie na obradach z komraissyą izby 
deputowanych, szczerze nie popierali, ale i 
owszem temu prostemu lecz dobitoemu o- 
świadczeniu ustąpili przy tein jedynie bel 
wdawania się w dalsze wyjaśnienia obstawałf 
że rząd uważa środek zamierzony przedwcze
snym jeszcze. Tymczasem prawdziwy po
wód me jest już dla nikogo tajemnicą. Jest 
on następujący: Większa część właścicieli
renty którzyby na zamierzonej redukcyi ucier
pieli , należy do mieszkańców' Paryża, dla te
go więc obawiają eię zniechęcenia pomiędzy 
tą massą ludzi, których pontoc we wszel
kich zdarzeniach od roku 1830, zawsze naj
skuteczniejszą i najwięcej potrzebną być się 
okazywała. Tento wsgląd kieruje krokami 
rządu, ale rząd nie chce się de tego przy< 
znać, ponieważ ta okoliczność byłaby w o- 
czach całego krajn , w przynajmniej w izbie 
deputowanych, niezawodnie za bezzasadną |to- 
czytnna. — Z lakowegn wyjaśnienia rseczy, 
obejmie się dostatecznie polityesna ważność 
tego pytanie, jakoteż i stanowisko, z jakiego 
nn dalsze w tym przedmiocie rozwinięcie, za
patrywać się wypada.
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— Lonydn iO Kwietnia. —
Posłowie pięciu wielkich mocarstw, Ra- 

rodzali zię w tych dniach kilkakrotnie u mi
nistra spraw zagranicznych; poseł belgicki 
był zaproszony na te konferencje, których sku- 
tek nie jest wiadomy; na giełdzie tylko mówio
no, i e  sprawa belgicko-holenderska nie j. sl 
tak bliską ukończenia jak niektórzy sądzą.

Część brygacy gwardyjskiej, przeznaczo
nej do Kanady, wsiadła d. 6 b. m. ■<& okręt 
w Portsmoutb. jLord Duiham popłynie dnia 
20 kwietnia.

Wszystkim pułkom angielskim znajdują
cym aię w osadach zamorskich, a liczących 
niewięcej jak  po £59 ludzi, posłano roskaz 
źe mogą uzupełnić się przez rekrutowanie do 
76V głów.

Oatatnie doniesi anin z \owpgo-Jorku , są 
daty 20 maren. Dowiadujemy się z nich, 
ie  spokojność przywrócona już zupełnie, 
nietjlko w obudwóch Kpnndach alei na g ra
nicy, gdzie niewidsć już wcale awamurniLów, 
którzy aię z powstańcami łączyli. Jeden - z 
naczelników powstania kanadyjskiego. Su- 
therłund dostał się w ręce władz Górnej Ka
nady.

R OZM  A IT O S  C ł.
Jedno z pi Śni ogłosiło uwagę: Osobliwy 

to jest towar że książki drukuwane są przez lu
dzi, klćizy ich nio rozumieją, przydawane 
przez ludzi nieanających się na nich, opra
w iane, krytykowane i czytane .przez ludzi, 
którzy ich nie rozumieją, a co większa pi- ( 
zane częstokroć przez ludzi, którzy ich tak
że nie rozumieją.

W Augsburgu uznano, £e taniec jest nie
przyzwoity, przeto został z balów wyrugo
wany!! Nowe dziwactwo — i to już niero, 
■nautyczne.

W ruinach Pompei odkryto urnę z pró
żnym metalowym cylindrem do ran ierania ża
rzącego ż ek za , Wtórem wodę lub inny płyn 
moina utrzymywać ciepło; z ląd wnosić, iż

maszyn] do harkaty nie są wynalazkiem te- 
goczesnym.

Bogacz w Florencyi mając żonę bliską 
połogu w mieście P iza , udał się tamże w 
towarzystwie 2ch draganów dla bezpieczeń
stwa. Ci opuścili go w Pizie i śród burzy 
wracali do Florencji. Przez kilka godzili 
trwała burza okropna, w końcu ulewa tak 
gęsto zaczęła padać, a noc stała się takcie* 
n ipą, iż postanowili dojechać do domku od
osobnionego nieopodal gościńca. Tu zastali 
3 osoby, wieśniaka, jego żonę i syna. Wie
śniak posiliwszy ich wieczerzą, dał im górę 
za nocleg. Jeden z' diaganów prędko za
snął, drugi zaś będąc we śnie niespokojnym, 
wstał dla nabrania świeżego powietrza. Zszedł
szy ze schodów, usłyszał gwałkowny hałas 
pomięszanych głosów, a zbliżywszy się nie- 
postrzeżony do otwartych drzwi od izby, uj
rzał w niej 3ch zabitych: wieśniaka, jego 
żonę i syna; a na około stołu 12 zbójców 
uzbrojonych szablami i pistoletami. Dragor. 
spiesznie wrócił do kolegi; a obudziwszy go, 
opowiedział, co widział. Wyjścia nie było 
innego jak przez izbę w której siedziel. zbój
cy; po krótkiej naradzie postanowili przeto 
zlorzyńców attakownć i niespódzianiń strze
lili na nich; w jednćj chwili 4 zbójców pa
dło trupem. T eras korzystając z zamięsza- 
nia, jakie powstało między zbrodniarzami, 
wpadli pośrod nich i pałaszam’ jeszcze 4ch 
rozsiekali. Strzały i krzyki zwołały tymcza
sem ludzi z bli A  i ej wioski, a przy ich po
mocy udało się dragomn 4ch ostatnich łotrów 
skrępować i odwieść do więzienia w Pizie.

P R Z .J K C I I A L I  D C  K R A K O W A .

Od dnia 26 do dnia 27 Kwietnia.
Wnlcwalca h r „  Bzowika oh ., G rabow iki, M athina, 

z Po lsk i; — Rufuliur, z G alicy i; — Brzozowiki ob.t 
a F ru ń .

Wyjechali z Krakowa.
T f tl iy r A i ,  L ew iecks ub ., do Galicyi.


